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WIADOMOŚCI K R A JO W E.

—  Z e  Lwowa. —
C. K . Rząd krajowy ogłosił następujący C.K. 

Reskrypt zwołujący Sejm w Królestwach Galicyi 
i Lodoineryi:
M Y  F R A N C IS Z E K  I . ,  z Bożej Ł a sk i, Cesarz 

Aostryjacki, i t. d . , i t. d. , i t. d.
Wszem w ohec i każdeina z osobna, wier

nym Nam ini ym i w powszechności wszystkim 
poddanym Stann: Prałatów , M agnatów , R ycer
stwa i mirszc-an w Naszych Królestwach Galicyi 
i Lodoineryi, wraz z Bukowiną, oświadczamy Łaskę 
Naszę Cesa.ską Królewską i oraz najłaskawiej 
oznajmujemy, że z ważnych , dobra pospolitego 
tyczących się pow odów , skłoniliśmy się zwołaó 
Sejm  powszechny w tych Królestwach, i takowy 
na dzień piętnasty Października 18 2 8  przezna
czamy.

A by więc ten S e jm , w  należytein postę
powaniu ku p- żądanemu wzrostowi tak tych Kró
lestw , jahoteż powszechnego Monarchii dobra 
nzyskać , i cel i koniec zamierzony osiągnąć mógł; 
Naszym wiernie najposłoszniejszytu Stanom Kró
lestw Galicyi i Lodom eryi, tudzież Bukow iny, 
wszem w oh c i każdemu z osobna uayłftskawiej 
i  nieodzownie nakazujemy, by' na dzień wyżey 
oznaczony, a to w wieczór wprzód we Lw ow ie 
znaydowali się, a potem w dniu następującym 
z.rana w miejsca przez Nasze Prezydyjum krajo
we rzeczonych Królestw wyznaczyć się mającein, 
pewnie i Dieuchybnie zebrali s ię , tamże propo- 
zycyje S ejm ow e, i co Nnszein Imieniem przeło
żyć zlecimy z nayuniżeńszem posłuszeństwem 
wysłuchali , a prźyjąwszy to wszystko do w ier
nych serc sw oich , takowe powzięli postanowie
n ie , jakiego N asze, oraz w powszechności Kró
lestw Galicyi i Lodom eryi wraz z Bukowiną i 
ich własne potrzeby wymagają , i htóreby odpo
wiedziało N  9 emu nayłaskawszemn zaufaniu, któ
rego to ninieyszem nowy Stanom dowód dajemy.

A chociażby niektórzy z pomiędzy wiernych 
najposłoszniejszych Członków Stanowych dla waż
nych przeszkód stawić się nie m ogli, obecni je 
dnak zupełną moc stanowienia mieć , a nieobecni 
równie jak obecni dopełnić to wszystko obowią
zani będą. '■

Nasze zaś królewskie miasto Lw ów  stosowną

do prawa liczbę osób dostatecznie umocowanych 
na pomieniony Sejm posłać ma.

Dan w Naszem Cesarskiem głównem i rezy- 
dencyjonalnem mieście W ied n iu , dnia trzydzie- 
stego pierwszego miesiąca L ip c a , Tysiąc Ośmset 
Dwudziestego O śm ego; Panowania Naszego w 
Trzydziestym Siódmym Roku.

F r a n c i s z e k .
(L . S .)

Franciszek Hrabia de S an raa , 
Najwyższy Kanclerz.

Filip Kawaler de Stabl.
Za najwyższym Je g o  C. K. Mości rozkazem: 

Karol de Widmann.

—  Z  W iednia. —
N . Pan najwyższem swojem postanowieniem 

z d. 20 Lipca r. b. ■ raczył Radcy nadwornemu 
Franciszkowi Schascbek z Mezihurz i Radcy ap- 
pelacyjnemn C. K. Galicyjskiego Sądu appeiacyj- 
n e g o , Karolowi W ittig najłaskawiej dozw olić, 
iżby dane sobie, przez Cesarza Jm c i Rossyjskiego 
król. Polskie ordery S . Stanisław a, Radca na
dworny Schascbek drugiej klassy a Radca appela- 
cyjny W ittig trzeciej klassy przyjąć i nosić mogli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
<.p Hiszpanija.

Kuryjer Francuzki donosi z Kadyxu pod d. 
22. S ierp nia: Dotąd nie możemy jeszcze z ża
dnych okoliczności wnosić, iż wojsko Francuzkie 
nasze miasto opuści. Żaden jeszcze okręt prze
wozowy nie przybył.

Z  Gibraltaru donoszą pod d. 2 1 .  S ierp nia: 
Podług zwyczaju jeszcze od Arabów pochodzą
cego , pala Hiszpanie k ra j, który ma być nowo 
oprawiony. Zw yczaj ten przyprawił niedawno 
w Atmorasina, blisko trzy godzioy drugi ztąd, kil
ku ludzi o życie. Rozłożone w tym celu ognie 
zajęły pobliski las,, w  którym kilku włościan mia
ło  sw cje chaty. , Nieszczęśliwi dopiero wtedy po
znali niebezpieczeństwo gdy icb do koła płom ienie 
o to cz y ły , z których kilku z nich nie można było 
wyratować. ( ® *  W .)

W ie lk a  Brytanija i  Irlandyja,
Dziennik G lobe oświadcza zn o w u , i i  p o d o 

bieństwem  je s t , że X iążę  Klarencyi znowu obo
wiązki W , Admirała obejmie.



Podług doniesień *  M adery z  d. 9. Sierpnia 
ezyniono tamże przygotowania do dzielnej obrony. 
Z a  pośrednictwem Kapitana okrętu Angielskiego 
M edyna, zawieszoną została blokada dopoki nie- 
nadejdzie rozwiązanie w tej mierze rządu An
gielskiego.

W iele  Dzienników Angielskich zawiera ar
tykuł następujący: »P.ewien Dziennik m ow i, że 
P . Dawson miał ośw iadczyć, iż w mowie swojej 
inianej w Londonderry nie miał innego zauiiara 
jak samym protestantom okazać niebezpieczeństwa, 
aa  które mogą być wystawieni, jakoteż zamiary 
Gabinetu. P . Dawson miał dodać, iż towarzystwo 
katolickie, ma istotnie Angliją w  ręku., i że po
tęga jego coraz się powiększa. Minister (P . Peel), 
•— są słowa P . D aw son , któremu rzeez tę kładą 
w usta, —  upoważniony do Izby niższej, jeszcze 
wyraźniej powiedział, kiedy ośw iadczył, że Izba 
ta Diebędzie wspierała żadnych środków, któreby 
miały zamiar ow e towarzystwo utłum ić; że zaś 
n ie może być przemocą ntłumione, zatem nic in
nego niepozostaje, jak tylko położyć najlepsze 
jakie być mogą warunki. Przeciw ko innemu Dzien
nikowi , który umieściwszy wieść o wystąpieniu 
f \  P e e l dodał , ż e  pytanie katolickie nie ma ziem  
żadnego związku , tylko różnica zdań między nim 
a X ięciem  W ellingtonem  względem  obiegu pie
niędzy , zapewnia K n ry jer, ż e  w tej mierze nie 
panuje rniędze obudwoma najmniejsza W zdaniu 
•różnica. \-

Admirał Hossyjsui R iccord przybył szczęśli
w ie  ze swoim admiralskim okrętem Fere Cham- 
panoise., d. 20. Sierpnia do Gibraltaro. Eskadra 
Rossyjska złożona z .okrętów Car Konstantyn 
W łodzim ierz , E m anuel, Alexander , Maria , O l
g a  wyszła w d. 4 - W rześnia z Plymontbu pod 
żag le  i udała się na morze śródziemne.

P ew ien  Dzeinnik Angielski zawiera nastę
pujące uwagi nad ‘Kościołem -katolickim w Irian 
dyi. Kościoł ten składają czterej Arcybiskupi 
i  22. Biskupów. Każdego Biskupa dochody sta
nowią składki dyjecezyi, \oozwolenia i  tak zwana 
taksa cathedraticum. Pozwolenia są to dyspensy 
s la b ó w , kosztują koronę (rodzaj monety) aż do 
•Gninei, cathedraticum jest to roczna taksa od s 
d o  10  G u in ei, .którą płaci każdy pleban w sto
sunku dochodów swoich. Do tej daniny, prze
in aczon ej d.o utrzymania godności Biskupiej, nie- 
obowiązuje p ra w o ; atoli nie masz przykłada aby 
«nej odmówiono. Gdy otrzymują kolacyją, lub 
trzy lata-są już Plebanam i, wtedy usunąć ich nie
można ; lecz  Biskup może ich przenieść a nawet 
>nsnnąć. Kolacyją zowią w Irlandyi pismo przez 

kupa pisane i podpisane, mianujące X iędza 
Plebanem  w  pewnej P arafii, która iego pieczy 
je st powierzona. jPensyja Plebanów  pochodzi z

dobrowolnych skfadek, jeźli tak zwać można przez 
zwyczaj zaprowadzony podatek, nważany za świę
ty , i przyznany w opinii publicznej. Dochod 
niższego Duchowieństwa stanowią równie różne 
składki, uiszczane uafBoże narodzenie i na W ielka
noc. Taksa każdego mieszkańca jest w stosunku 
do jego majątku; na wsi wynosi ona zwyczajnie 
jeden szyling na Bożenarodzenie i jeden na 
W ielkanoc. Bogaci dają pół korony aż do czte
rech Guinei. Żadne prawo duchowne ani św iec
kie nie obowiązuje do tej taksy; a ponieważ zo 
stała postanowioną na zgromadzeniu przez Rin- 
neci w K ilkenny, ztąd powstało regularne onej 
niszczenie, iak gdyb.y miała moc prawa. Od każ
dego chrztu płacą dwa szylingi, lub pół koro
n y; chrzestni rodzice dołączają maleńki podaru
n ek , odwidziny chorych takżo bywpją opłacane; 
włościanin płaci zwyczajnie szylinga. P ow iela  
Hrabstwach bogaci Parafijanie dają Plebanowi 
pewną ilość siana i o w sa , kosza mu siano i  żąć 
zboże bezpłatnie. Na brzegach pobiera Pleban 
ryby , miasto pieniędzy. Za mszę płacą dw aszy- 
śngi lub pół korony. Płaca W ikaryjuszów wy

nosi trzecią część dochodów P leb an a , czasem 
p o ło w ę , gdy Pleban jest w wieku lub słabow ity, 
i nie m rże niektórych powinności pełnić. Pew ne 
domy zwane są stacyjami, gdzie opodal mieszka
jących rodziców dzieci pobierają naukę katechi
zm u! gdzie się spowiadają i kommuniją przyjmu
ją. Plebani zwiedzają takowe dwa razy do roku 
i odbierają taksy, t. j. w. czasie ■ Bożego naro
dzenia i W ielkiejnocy. Irlandyja Uczy 1994 kato
lickich X ię ż y , których roczna płaca w przecię
ciu wynosi 1 1 0  f. s. (G. W .)

W yspy Jońskie.
List z Korfa donosi pod d. i .  p rz e śn ią  i 

Onegdaj dnia 3o. Sierpnia około godziny 9 wie
czorem pow rócił Lord wyższy Komissarz Je n e 
rał Adam , który popłynął był w d. 26. na statku 
parnym Jońskitn do Zanty, aby się tamie roz
mówił z Angielskim W ice-Adm irałem  Sir Pultnej 
Malcolmem. Jak  s łych ać , Je n e ra ł Adam , nie- 
zastawszy S ir  P . Malcolma w Zante, udać -się 
miał do Nawarynu gdzie się ten Admirał znaj
d o w ał, i zastał tamże Admirałów de Rigny i 
Heyaęna , których znaczna liczba okrętów w o
jennych (liczą ich 28) stała na kotwicy w przy
stani Nawaryńskiej.

W czoraj z południa około 3 godziny wsiadł 
Hr. Gnilleminot na fregatę Junonę. P . Ribean- 
pierre już z d. So. na 5 i .  Sierpnia udał się był 
na pokład fregaty Konstantyn. Tutejszy zamek 
i stojące tu na kotwicy ces. austry. korweta 
A d ria , która niedawno z Vurli przybyła, da
ły  padezas wsiadania Jen erała  Gnilleminot salwy
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artyleryi, na które fregata Jnnona odpowiadała, przychylności w przyjęcia g o , i dał mu piękna 
T a  sama korweta pozdrowiła także swojemi ar- tabakierę wysadzany brylantami z cyfrą swoją. —Z 
tyleryi salwami P . R ibeanpierre, na które frega- Do artyknłu umieszczonego w naszej wczóraj- 
ta Rossyjska nawzajem odpowiedziała wystrzała- szej gazecie dotyczącego się nroczystości, dodać 
ini. Chociaż wiatr był przeciwny wszelako obie- możemy jeszcze co następuje: Oprócz Hr. Mont- 
dwie fregaty wypłynęły o godzinie 3 z południa leznn król. Francozkiego P o sła , zawierzytelnio- 
ca Archypelag. Rośsyjski bryg O chta, który tn nego na dworze W . X ięc ia  Badeńskiego, zje- 
w d. 3o. Sierpnia zN aw aryuu zaw inął, podniósł chał tn Hr. Bnol Ces. Aostryjacki Poseł i Baron 
także kotwicę i popłynął za obiedwiema fregatami. Ottersłaedt król. Pruski Poseł. Obadwa mieli 
Podobnie i P- Stratford Kanniug popłynął na prywatne posłuchanie n Delfina i należeli do 
Arohipelag w nocy » d. 25. na 26. z. ra. na An- wszystkich uroczystości.
gielskiej fregacie Talbot popod wyspę Zantę, z  powodu odjazdn Króla ze Strasburga wy-
gdzie kilka dni miał zabawić. dał Prefekt Departamentu niższego Renn. P . Es-

Z  Korfo piszą pod d. 9 W rześnia: Statek mangart odezwę do mieszkańców , w której prry- 
parny Fryderyk Adam , który tutaj wczoraj z wysp tacza własne wyrazy Monarchy do niego przy o- 
połudoiowycb tych Państw zawinął, przywiózł li- pnszczenin tego Departamentu : »Zalecam W Panua 
sty z Zanty datowane, pod d. 4- i ' 6- t. in P °- rzehł Król »ZaIecam W Pann, zawiadomić wszy- 
dług których wyprawa Francuzka, mająca 8 do stkicb moich wiernych A lzasów , że ich mocno 
9000 ludzi na pokładzie przybyła w d. 28. 12 9 . kocham , że wszystko corn widział mocno mię 
Sierpnia do Pataldi w zatoce Kalamati. W ojsko poruszyło; opuszczam ich ze słodkiein wspomnie- 
to zostało natychmiast na ląd wysadzone i przy- niera. Powiedz im W Pan, jeszcze raz W Pann 
jęte z okrzykami radości przez mieszkańców o- powtarzam , że zawsze będą w sercu mojem.a 
wych okolic , którzy z przyległych gór zbiegli Monitor z d. 3 . Września zawiera nastę-
s i K d k n  dowodzców b ark , którzy z Morei do pojąca telegraficzną depeszę z Toulono, dT 1 1 .  
Zanty zaw inęli, zapewniają, że Ibrabim Pasza W rześnia o godzinie 1  z południa:
(zapewnie ua wezwanie Admirała KodryDgtona) Prefekt do Ministra m orskiego:
opcścił Patras, i udał się przez Pyrgos do twierdz W łaśnie dopiero teraz zawinął okręt Lam -
Messenii. W  pochodzie, wojska jego miały się proie. W  d. 29. wypłynął z zatoki Nawaryń- 
najlepiej z mieszkańcami obchodzić, nawet płaci- sR ie j; pierwszy konwoj przybył i posłano go do 
ły  punktualnie jak podczas pobytn Ibrahima w  zatoki Kalamaty. —  Lamproie spotkała w d. 3o. 
P atras, dostawianą sobie żywność. W  jednym dwadzieścia godzin drogi od N aw arynu, 35 o- 
w ąw ozie ukryci Grecy zabili pięciu E g ip cy jan ; krętów przewozowych pod zasłoną bryga Hns- 
Ibrahim nie użył * teg °  powodu repressnliów na sard, które ponieważ wiatr pomyślny, miały przy- 
Grekach. Niejaki U llo , Komissarz żywności woj- być w d. 3 i .
ska Ibrahim a, który z Modonu przybył do Zan- p . Chateanbriand wyjeobał w d. \2. W rze-
ty z ładunkiem hrnszczn, miedzi i starego żelaza, śnia do Rzymu jako Poseł.
zapew niał, i i  do Modoun przybyło czterdzieści Gazeta Francuzka i Gazeta Codzienna, we-
ekrętów przewozowych egipskich , które zabiorą zwane są przez Prefekta do umieszczenia za zwy-
wojsko Ibrahima Paszy. ezajną od umieszczeń opłatą, z Monitora z d. 4.

W czoraj z południa przybył z Ankony w W rześnia dłngiego artyknłu, usprawiedliwiającego 
dniach czterech na papiezkiej galiocie Concor- obadwa postanowienia z d, [16. Czerwca. Ga- 
dia , pod Kapitanem Buratteri, Hr. Bnlgari prze- ^eta chce w tem znaleźć dowód,jaką wartość po
znaczony na Rossyjskiego Ajenta przy rządzie blada Ministeryjum w odpowiedzi Monitora na 
Greckim i dnia jutrzejszego popłynie na parnym Memoryjał podany przez Biskupów Królowi. Ar- 
Statko Jonskim do Zanty. Oprócz Ces. Rossyjskie- tykuł ten przyznaje gazeta X iędzu de la Cha-
go Radcy Stanu Hr. Panin, jedzie także z H r.B n l- pelle i P . Vatismenil.
gari Rossyjski chorąży Sassanów. (D. A .) W ydawca Gazety Francuzkiej na wniosek

F r a t tc y ja . król. Prokuratora wezwany był do sądu poiicyi
Król Jra ć  przyjmowany Wszędzie z zapałem poprawczej, aby się stawił w d. 16 . W rześnia o 

przybył w d. 1 1 .  Września rano o godzinie 10  godzinie 9tej rano^ i odpowiedział na wnioski , 
z Schlettstadt do Miihlhausen , gdzie oglądał wy- które przeciwko niema uczyni Prokuratorkrólery- 
stawę przemysłu ko jego czci zrobioną, i po- ski. Jest obw iniony, że umieścił artykuł pod na- 
poładnin pojechał do Kolmaru. pisetn: BPosiedzenie z roku 18 2 8 * , który wyszedł

Kuryjer niższego Renu donosi z Strasburgu w Nrach. 2 18  i 2 19  Gazety Fran cn zkie j, i pod- 
d. j« . W rześnia: Król Jm ć oświadczył Bormi- żegał do pogardy i  nienav?idzetjia rządu króiew- 
c trzowi zupełne upodobanie za dowody miłości i ski ego- (Z),
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Likwidacyja roszczeń emigrantów do wyna
grodzenia doszła w d. i .  Września prawie do 
7 16  mil. w kapitale i 2 1  1/2 mil. w rentach.

Fregata Galatea  zawinęła W  d. 3o. z. m. do 
przystani Toulońskiej z Kontr - Admirałem Col- 
l e t , który chory powraca od blokady Algieru. 
Kapitan okrętowy la Bretonniere, który obejmie 
dowództwo po Kontr - A dm irale, wypłynął już 
przed dwoma dniami na brygu Fann na miejsce 
tw ojego przeznaczenia.

B ryg  Francuzki 1’ AIceste opanował w p ie r
wszych dniach zeszłego miesiąca nie daleko Tu- 
netu po silnym odporze, dwa Algierskie mistyki i 
zaprowadził je  do Mahoń.

Messager de Charnbres pod napisem Pa
ryż d. 12 . Września umieścił co następuje: »Ad- 
rnirał Kodryugton, zawarłszy w AIexandryi kon- 
wencyję względem powrotu Ibrahima Paszy i 
wojska które do M orei w yprow adził, powrócił 
znowu do Nawarynu. Czterdzieści i jeden okrę
tów egipskich na dwa oddziały podzielnydi pły
nęło za nim w niejakięin oddaleniu pod zasłoną 
okrętów Francuzkicb i Angielskich , dla zabrania 
wojska eg'pskiego. Oddział ten miał przybyć w 

■ d. 29. na brzegi M orei. Dnia 25. eskadry Fran
cuzka i A ngiólska, w skutek ugody zawartej z 
Kiaja-Bejem  Ibrahima P asz y , zawinęły do przy
stani Nawaryńskie.j, zarzuciły tamże kotwicę i cze
kać będą na konwoj egipski. Pod ten czas bryg 
wysłany przez Jenerała  Maison doniosł Panu de 
Rigny o zbliżeniu się wyprawy. Admirał ten po
płynął na przeciwko niej. Sądzą, że wojsko Fran- 
cuzkie wyląduje w Kalamnta.fi >

Kuryjer Francuzki taow i, źe LordCocbrane 
znajduje się. w Marsylii. Statek parny Merkury 
Łupiony na rachunek rządu G reckiego, na który 
ina wsiąść, jeszcze nie przybył i nic jeszcze o 
nim niesłychać. N (G. W .)

K r ó le s t w o  S a rc ly ń sk ie .

Gazeta Genueńska z d. i 3 . Września donosi, 
co następuje: śSprawnjący intcreia Je g o n a jp ra-
wowierniejszego Króla Jrnci na król. Sardynskim' 
D w o rz e , P . R od rign ez, przybył ta z T uryn u , 
dla przyjęcia Je j  Królewskiej Mości Donny Maryji 
da Gloria i je j siostry Infantki Pan liny, które za 
Lilka dni spodziew ane, ponieważ już w początku 

, Lipca wypłynąć miały z Piio de Janeiro na okrę
cie linijowym Pedro Pritneiro w towarzystwie 
dwóch fregat. Dalej zjechał do tutejszego mia
sta Margr. R ezendił, ces. Brazylijski nadzwyczaj
ny Poseł i pełnomocny Minister na c. k. Dworze, 
aby Królowę Donnę Maryją i jej dostojną siostrę 
przyjął i do W iednia odprow adził; a c. k. rze
czywisty tajny Radca Hr. Lebzeltern , aby ją imie
niem Cesarza Jm ci Austryipowitał i podobnie onej

do W iednia towarzyszył. Król Jrn ć , nasz M onar, 
cha rozkazał, aby dla Najjaśniejszych podróżnych 
było gotowo mieszkanie w tntejszyin król. pałacu 
i raczył X ięcia  Paiyua swojego Szambelana mia
nować Podkomorzym czynnym na czas ich po* 
bylu.fi (D. A.)

Szwecyja i Norwegi ja.
Rząd Szw edzki nowy zawarł kontrakt o 20O 

tysięcy sześć ściennych stóp drzewa dębow ego Z 
Radcą handlowym Neutnann , który jaż dostawił 
na potrzeby floty 200,000 stóp sześć ściennych ta
kiegoż drzewa po większej części z lasów Szlą- 
ska i Polski. W  ogólnośoi na warsztatach Szw edz
kich , dla malej równie , jak i dla większej flo
ty bardzo czynuie pracują. '

Z  Ameryki południowej donoszą , ee P u ł
kownik Hr. Adelkreutz, starszy syn znanego J e 
nerała mianowany jest przez Bołiwara Gubernato
rem wojennym prowincyi Mómpox. P ierw ej był 
Komendantem w Kartagenie.

Eskadra norwegsho-szwedzka pod rozkazami 
Kontr- Admirała N ordenskióld, która w d. 22. 
Czerwca wypłynęła z Algieru , przybyła w d. 3o. 
t. m. do T u n etu , i w d. 5 . L ipca znowu z tej 
przystani wyszła pod ż a g le , zarzuciła kotwicę w 
d. i 3 . Lipca w Tripolis , zkąd odbić miała d. 25 
t. m. i udać się do Alexandryi. (D. A.)'

Rossyja.

Dziennik Odeski z d. 8/20. W rześnia do
nosi :

—  Z Odessy d. 8. Września. —
W czoraj o godz. 2 ., N . Pani z powodu b li

skiego swego odjazdu do Petersburga, przyjmowała 
Posłów  i Ciało dyplomatyczne znajdujące się na 
teraz w Odessie. Niebawem wprzód przyjmowa
ła N . Cesarzowa Jm ć damy mające wstęp do 
Dworu ,~i urzędników cywilnych i wojskowych.

Dnia 4- b. i d . Cesarzowa Jm ć raczyła zw ie
dzić Liceum Richeliego ; Jen erał Lejtnant Hrab- 
W itt , któremu wyższa administracyja tego insty
tutu poruczona , jakoteż rzeczyw isty Radca Stano 
O rlay, Dyrektor on egoż , linieli zaszczyt przyjmO*' 
rnować N . Panią i zaprowadzić ją do .sali posie
dzeń , gdzie się znajdowali wszy9cv urzędnicy* 
Monarchini raczyła do każdego kilku słow  prze
mówić.

P o  oglądania refektarza i wysłuchaniu Mszy 
ś. w kaplicy L iceu m , N . Pani zwiedzała klassy > 
gdzie pokazano Je j Cesarskiej Mości prace ucz
niów. M iędzy rysunkami i wzorami pismia, map8 
G re c y i, rysowana przez ucznia Lew idi , ściągnę!8 
szczególniejszą N . Pani owagę. Poczerń N . Ce
sarzowa Jm ć ndała się do gabinetu fizyczneg0 » 
uumizmatiki i m ineralogii; w bibliotece ręczy*8



N. P *:,i zapisać w księgę Łicejską imię sw o je , 
Cipit imienia swojego najjaśniejszego Małżonka, i 
''ie i.jjjou iiie j pamięci Cesarza Alesandra.

Przy odjeźclzie 37. Pani oświadczyła swoje 
Upodobanie lir . W itt, jakoteż Dyrektorowi Orłay 
l » porządek panujący we wszystkich oddziałach in-
‘ t y t o t n .

Czas, który ciągle odd. 23. Sierp, był piękny 
8 po którym znowu poczęły się gorąca , zmienił się 
b»gie ; w nocy z d. 3. na Ą. zerwała się gwał- 
’ °wna. barza i trwała wciąż kilka godzin: deszcz 
Padał ulewny i grzmoty były siłne i tak długo 
,rwały , jakicheśmy przez całe lato nie doświad- 
c*ali. W e Środę d. 5 . cały dzień był deszcz i 
P°wietrze znacznie się ochłodziło. T ego  roku 
n,e możemy się uskarżać wcale na posuchę ; de- 
iZcze , które w ciągu lata padały , tak daiece były 
d°broczynnemi i utrzymywały wegetacyją w takim 
**®uie-, do jakiego nie jesteśmy przyzw yczajeni; 
•uauiy już d. 8. W rześnia, a przecież Jiść jest na 
otzewacb zielony i trudno gdzie pożółkły zo- 
“Sczyć.

^Viitclomości od wojska przer w  Tu rcji 
działającego.

D ziałanie pod Warnę d, t . Września,

, Roboty eblężnicze z widocznym postępują 
. Ołkrem ; na lewem skrzydle frontu allaku , stok 

Uwieńczony, a miny, które mają zniszczyć 
Pjzeciw-eskarpę, niezwłocznie mają być nabite, 

nocy z d. 5o. na 3 s. Sierpnia ( i i .  na 12 . 
iteśnia) nieprzyjaciel rzucał ciągle bomby szcze- 

6 ‘ tiigj w miejsce f gdzie pracował batalijon sa». 
Petów gwardyi.

rj, W czoraj zdobyte bagnetem redutę , którą 
j ®rey zajmowali jeszcze w pośród naszych dział 
■ j  0fa utrudniała nasza homunihacyją. Około po- 
lr e** wstrzymano ogień artyleryi naszej, który 

ftał od rana, a z& Oroyus znakiem , 3oo Indzi 
^ “ orowygh z pułku Siiabirskiego, poddowódz- 

etn Kapitana 2giej kłassy Salienko, rzuciło się 
wystrzało do rednty nieprzyjacielskiej i zdo- 

^  0 i?- Około 200 Turków ubitych zostało w 
> P *c h  3o  zabraliśmy w niewolą. Z  naszej 

P01®"*  ied en Ofieer , dwóch zostało ranio- 
»; > * 3o żołnierzy częścią zg in ęło ; częścią ra-

Łyc!i. ‘

Hę ^*eg o ż  dnia  o d d z ia ł  g w ardy i  i wojska Iinrjo- 
la 8 °  , wysiany p o d  d o w ó d z tw e m  Je n e ra ła  Adju- 
lę ::®t)łowina na p o łu d n io w y  b rzeg  jez iora  D iy- 

t|toł *®j?.wszy wi óizb  p rzy lądku  Galaty ud a ł  s ię  
& ku  B u rg as  j, u ie  d o zu sw sz y .  n ig d z ie  o p o ru .

W ojska wysłane na flocie dta wspierani* działatf 
Jenerała  Gołowioa wylądowały także bez wystrzału.

W  podwójnej tej wyprawie zdobyliśmy' krł- 
ka transportów nieprzyjacielskich i znaczną iiczbę 
bydła.

Pokazanie się wojska naszego na przylądku 
Galaty musiało zrobić mocne wrażenie w załodze 
W arn y, której po łożen ie, podług powieści jeń
có w , codzień staje się przykrzejsze. Od rozpo
częcia oblężenia utracili Turcy przeszło Sooola- 
dzi wśród samych murów fortecy, nie licząc strat 
dotkliw ych, które ponieśli w częstych wyciecz
kach i w okopach , któreśmy Siłą zdobyli.

Dziś rano nieprzyjaciel wysłał £00  do 5oo 
jazdy przeciw oddziałowi Je n era ł-  Adiutanta Go- 
łowina. Dość było kilka wystrzałów z dział dc 
odparcia g o ; lecz o Sciej godzinie pó południu 
zrobił z innej strony ważniejszą w ycieczkę SsS go- 
mocą niektórych leżysk naprzód nich-, które im 
jeszcze pozostały na prawej stronie miejsc', gdzie 
nasze koszokcny dotykały prawie do rowu forte
cy, uderzyli Turcy nagle na nas w zamiarze za
pewne zniszczenia dzieł naszych. W krótce wal
ka stała się zapiętą. Lecz nieprzyjaciel nie* do
piął swego zamiaru i nie tylko odparty zóslał 
bagnetem przez i Sty i lĄiy pułk "strzelców, ale 
nadto zmuszony do opuszczenia swych leż sk , 
które wojsko nasze zajęło. Były one ła k  zawa
lone poległem i Turkam i, że prżed osadzeniem 
w nich wojska , musiano uprzątnąć trupów , kto 
remi były n a p e łn io n e . Kilku z  naszych walecz
nych opłeoPo żyeiem pomyślny wypadek dnia le
go. Je n e m  Major Perowski ranny zesłał od po
strzału.

Poruszenia pod Szu m ię , d. 29. Sierpnia.

Dnia 28. Sierpnia (9. Września) o 3 . godz, 
z rana Turcy pod dowództwem Seraskiera Hus- 
serna P asz y , attahowali znaczną siłą środek i 1«- 
wy bok naszych pozyoyj. W  środku na Każdą z 
dwóch redut uderzyły cztery pułki piechoty re
gu larn e j, między któremi znajdowały się oddziały 
wojska nieregularnego. Pod zasłoną ciemnej nocy 
Turcy po trzykroć zbliżyli się do naszych szań
ców , trzykroć rzucali się w rowy , le c i  zawsze 
ze stratą odparci zostali. Nak-oniee po ostatoiem 
natarciu poszli w zupełną rozsypkę, a ucieczka 
ieb była tak n ag ła , ż e ,  jak to czynią zwyczap ie r 
»ni ranionych ani poległych nie unieśli. W  tyra 
jednym punkcie zebraliśmy ich około sześciuset. 
Strata nasza była nader mała:, wynosi tylko pię
eiu zsbitvcb i 20 rannych. Podczas całej utarczki
wtyleryja nieprzyjacielska nic prawie ntf*stiufcłał{ 

Zasługuje na wspomnienie naęztwo i zimna 
K re w , z jaką przyjęło nieprzyjaciela wojsko W  

¥ 2



—  -490  —

Tein szańce nasze obsadzone były. Aby z więk
szym skutkiem strzelać do T o rtó w  będących w 
t o  wach , żołnierze nasi wchodzili na parapety.—  
W idziano n a w e t ,  jat jeden a rty le rzy s ta  porwał 
granat nieprzyjacielski, który padł w jednę z re
dut naszych i z zapalonym lontem rzucił go na 
p o w r ó t  w pośród Muzułmanów.

N a lewem  naszem skrzydle Halil Pasza na 
czele 3ooo jazdy i 5oo piechoty usiłował nas obejść. 
L e cz  gdy w tym celu przeszedłszy wieś Kasopli, 
szedł wzdłuż w zgórzów , na których usypaliśmy 
dwie reduty, Je n e ra ł Lejtnant R iid iger udał się 
na jego spotkanie z jedną brygadę huzarów i 4 
działami arty.leryi konnej, uderzył na niego, roz
proszył i ścigał o wiorsztę za- Kasopli aż do lasu, 
do którego Turcy schronić się zdołali.

Pomimo ciągłej trudności o żywność dla ko
ni , ogólne poruszenie ku Jenibazar , odłożone je* 
szcze ile możności zostanie.

Wiadomości z arm ii mniejszój z dnia  8. (20 .)
Sierpnia  18 2 8 .

P o  zdobyciu Akhalkalaki i otrzymaniu nieco 
posiłków z G e o rg ii, Hr. Paszkiewicz udał się ku 
Akhalzik, gdzie się zbierały znaczne siły T urec
kie pod rozkazami Mustafy Paszy i Kids ■ Meeh- 
ined Paszy. P ierw szy prowadził 7 ,0 0 0 , drugi 
20,000 ludzi. Obadwa mieli i 5 dział pniowych.

Chcąc dojść do Akhalzik, Jen era ł Paszkie
wicz przymuszony był iść drogą wznoszącą się co
raz przez przeciąg 23 w iorst, a potem krążącą 
wśród gór okrytych lasem , które tworzą brzeg 
K u ry , i które przebyć tylko można ścieszkami naj- 
przykrzejszemi. Na trzy dni przed udaniem się 
w pochód Jen erał Paszkiew icz wysłał naprzód 
ednę brygadę pod dowództwem Jen erała  Majora 

Morawiewa ; brygada ta nie zaniedbała żadnego 
środka, który mógł posłużyć do ułatwienia przej
ścia. Lecz mimo wszelkich jej usiłowań na dro
gach , które przygotow ała, trzeba było rękami 
dźwigać armaty na góry i tymże spuszczać je spo
sobem. Była to praca nadzwyczaj trudna i przy
kra , gdyż góry wspoinnione wyższe są od Beze- 
dal i od wszystkich gór Georgii. Gorliwość żoł* 
nierzy zwyciężyła wszystkie przeszkody, a w d. 
4 - (<6.) Sierpnia większa część korpusu Jenerała  
Paszkiewicza stanęła na brzegach Kury o sześć 
wiorst od Akhalzik. Nieprzyjaciel pokazał się na
tychmiast w znacznej sile na lewym brzegn tej 
rzeki.

Dnia 5 . ( 1 7 )  Sierpnia Hr. Paszkiewicz po
wziął pewną wiadomość o przybyciu i p o łącze

niu się dwóch wspomnionycb Paszów , a chociaż 
oddziały zostające pod rozkazami Jenerała Popo
wa , które opuściwszy Kartalenią przeiść miały 
wąwozy Berzonskie , wstrzymane już to przez złe 
d ro g i, już to przez fortecę Akhwery , pod której 
działami przechodzić musiały, oddalone jeszcze 
były o dwa m arsze, postanovvił jednak prze jść 
bez z.włoki rzekę Kurę , i zająć pozycyję przed 
fortecą Akhalzik. Rozpoczął, swe poruszenia d. 
5. ( 17 .)  Sierp, o godz. 10 . z rana i pod ogniem 
nieprzyjaciela bez odstrzelania się przebył rzekę 
Uszedłszy trzy wiorsty był jednak przymuszony 
dozwolić nieco spoczynku wojsku znużonemu nad
zwyczajnym upałem. Turcy zdawali się być pe
wnymi z« ycięzlw« , gdy po dwóch godzifiach Je 
nerał Paszkiewicz nderzył na nich , rozprosrył 1 
nie zatrzymał się aż po rozpoznaniu zachodniej 
części Akhalzik i o wystrzał armatni od twierdz?'

Przez czas niejaki nie był napastowany, lec*
O 6. godz. w wieczór Turcy pokazali się na wzgó*
rzach przyległych tym , które zajm ow ał; a usiłu
jąc otoczyć obydwa nasze skrzydła, z dwóch stroi1 
na nas uderzyli.

Na prawem skrzydle , gdzie nieprzyjaciel n*' 
tarł na nas we 4iO°o ludzi, odparły go n a p r z ó d  

3  bataliouy p iech oty, a ścigr-ły następnie j a z d *  

nasza Tatarska i kozacy D oń scy , którzy mu **' 
brali jednę chorągiew.

Na lewem skrzydle Turcy oDrócili vvszyslk|e 
sw e usiłowania przeciw red n cie , którą tylko 
śmy usypali. L ecz  i tu batalijon pułku Eryws®' 
skiego i Pułkownik Bsjew ski na czele 2cb szw®' 
dronów dragonów i tyleż -ułanów, odpędził «,e’ 
przyjaciela przeszło 5ooo lodzi l ic z ą c e g o .

Przy końcu dnia Turcy wszędzie przymuszę®’ 
byli do ucieczki. Strata ich wynosi więcej 
200 lu d z i; z naszej strony poległo t 3 , raniono J '1'

Jen era ł Paszkiewicz korzystając z DOcy"wzmc 
cnił swą pozycyją , otoczył ją redutam i, ł. d. I‘, 
(19 .)  'na 8. (20.) S ierp n ia , ustawił o 1000 
od twierdzy Akhalzik pierwszą bateryją o 8 d*,łl 
łach i 1 moździerzu , które przeznaczone są 
zasłony robót obiężnicznych.

Dnia 7 . ( 1 9 )  połączył się z nim oddzisN^ 
nerRła P o p o w a, który przeszedł prawie pfz.ez * ,
twierdzy A kh w ery , i odparł je j z a ło g ę , R0’ 
chciała mu przeciąć drogę.

Dnia 9. (2 1 .)  Hra. Paszkiewicz, miał 
jem uderzyć na połączone korpusy Paszów jj, 
stafy i Kios-Mecbmeda ; uważał albow iem , *e . 
czna ich jazda mogła utrudniać jego komml,rl, j, 
eyią z Imuierrycyją i G eorgija , i źs potrzeb®0 ■ 
pędzić ich od twierdzy Akhalzik.
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